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P rzeg ru p o w an ia  i zm ia ­
ny  w  p o lity ce  z a tru d n ie ­
n ia  m a ją c e  n a  ce lu  lepsze 
w y k o rzy stan ie  p racy , a 
ty m  sam y m  m ak sy m aln e  
sk ró cen ie  p rocesu  in w e s ty ­
cy jnego  są  odpow iedzią  
k ie ro w n ic tw a  i Z ałog i B u ­
dow y n a  d ecyz je  II  K ra ­
jo w ej K o n fe ren c ji P Z PR .

Z godn ie  z za lecen iam i 
K o n fe ren c ji i d ecyz jam i 
K o m ite tu  W ojew ódzkiego  
n asza  załoga p rzy czy n i się 
w  rb . do w zro stu  tem p a

Z d y scy p lin o w an ie  b ry -  b loku . W e w rześn iu  p ie rw - w szystk ich  członków  zało- 
gad  i d o b re  w sp ó łd z ia ła - sza z „p ięćsetek"’ m a zo- gi w  przypadku zaham o- 
n ie  k ie ro w n ic tw a  z załogą  s tać  p rz ek azan a  — zgod- w a n ia  dostaw . P rze su n ię - 
zadecydow ały , że ciężk i n ie  ze zobow iązan iem  — cia k a d ro w e  b ęd ą  się w ią - 
d la  -b u dow n ic tw a  en e rg e - do ek sp lo a tac ji. Z achow a- zać ze zd o b y w an iem  no- 
tycznego  ro k  u b ieg ły  n a  n ie  ty c h  te rm in ó w  s ta n o - w ych  spec ja lnośc i. J e s t  to  
bu d o w ie  E le k tro w n i „K o- w ić będzie  w ie lk i sukces, te n d e n c ja  p raw id ło w a , s ta -  
z ien ice” w y p ad ł pom yśln ie , k tó ry  n ie  p rzy jd z ie  ła tw o , now iąca  k ro k  nap rzó d  w  b u d o w n ic tw a  m ieszkan io -
Z osta ł w y k o n an y  p lan  z W iadom o, że d o staw a  ru sz - zd o b y w an iu  p rzez  ro b o tn i-  w ego. W  ro k u  b ieżącym  
zachow an iem  w sk aźn ik ó w  tu  k o tła  zosta ła  spóźniona ków  w iedzy  u n iw e rsa ln e j załoga budow y  E lek tro w n i 
tech n iczn o  - ekonom icz- o pół roku . Część opóźnię- w  zak res ie  b u d o w n ic tw a . w ykona  b lok  m ieszk a ln y
nych , p o p raw ił się ład  na  n ia  ud a ło  się ju ż  odrob ić  P la n y  a w a ry jn e  zo stan ą  w  os. S k a rp a  i dw a — w
b u dow ie  i s ta n  bhp . N ie dz ięk i o p raco w an iu  te ch - o p raco w an e  do końca  b ie - os. „W schód” ,
u d a ło  się  n aszy m  bud o w la- nologii sp aw an ia  na  p rz e d -  żącego k w a r ta łu  i b ęd ą  
n ym  w y k o n ać  zobow iąza- m o n tażu . D użą tru d n o ść  su k cesy w n ie  k o rygow ane , 
n ia  w  części do tyczącej za - s tan o w i b ra k  n a  bu d o w ie  Z ap ew n i to  ry tm iczn ą  p ra -  
k ręcen ia  tu rb in y  o b ra c a r -  m ły n ó w  — n a d e jd ą  do p ie - cę n a  b u d o w ie  bez w zglę-
ką , jego  po d jęc ie  okazało  ro  p rzy  końcu  k w a rta łu , 
się  je d n a k  n iezb ęd n e  i ce - S ą to  u rząd zen ia  now o- 
low e. D zięki realizacji zo- czesne, a le  tru d n e  w  eks- 
bow iązania opracow ano p lo a ta c ji ze w zg lędu  n a  
now e technologie m ontażu, sk o m p lik o w an ą  au to m a ty -

d u  n a  o k resow e tru d n o śc i, 
k tó re  n ie  p o w in n y  n iek o ­
rz y s tn ie  odbić się  n a  p ła ­
cach.

T a, godna u zn an ia  d a le -
które przyczynią się w  kę i h y d ra u lik ę . K ocioł kow zroczność, liczen ie  się

św iadczy ,istotny sposób do term ino­
w ego przekazania p ierw ­
szej „p ięćsetk i”, bo z te ­
go przedsięw zięcia nikt nie  
rezygnuje.

A P  1650 w y m ag a  2,5 razy  
w ięcej w ęg la  n iż  k o tły  w  
b loku  200 MW . W  p rz y ­
p a d k u  zasto so w an ia  m ły ­
nów  tra d y c y jn y c h  trz e b a

z tru d n o śc iam i
że zapew nienia o realiza- żonym  tem p ie  
cji naszych zobow iązań nie je s t g w a ra n c ją

R y su jąca  się p e rs p e k ty ­
w a ro k u  w sk azu je , że b ę ­
dzie  to  ok res dużych  n a ­
pięć. W yn ika  s tąd  p o trz e ­
ba  sam o k o n tro li w  z a k re ­
sie b hp , d o b re j k o o rd y n a ­
c ji ro b ó t. S ąd z im y , że w ła ­
śc iw ie  ro zu m ian a  re a liz a ­
c ja  h as ła  „każdy  sobie 
b h p -o w cem ”, p rzy  w zm o- 

budow y, 
że tego -

P ie rw o tn ie  założony p la n  by  ich  n a  b lo k u  u staw ić ... 
I I I  e ta p u  b u dow y  E le k tro -  14. N ow e m ły n y  są  gaba-
w n i — 969 m in  zł w  1978 
r., zo sta ł n a  K SR  „B eton- 
-S ta l” sk o ry g o w an y  do
w ysokości 1400 ty s . zł. P o ­
trz e b y  budow y, kon iecz-

ry to w o  m n ie jsze , p rzy  z a ­
ch o w an iu  dużej w y d a jn o ­
ści. D ośw iadczen ia  w  e k s ­
p lo a ta c ji ty ch  u rząd zeń  
zb ie ra  w  te j chw ili E lek -

tchną tanim  optym izm em , roczne  su k cesy  p ro d u k c y j-  
lecz są rezultatem  prze- n e  n ie  zo s tan ą  p rzyćm ione  
m yśleń  organizacyjnych i c ien iem  ludzk iego  n ie ­
precyzyjnych w yliczeń . szczęścia.

Wszyscy do
urn wyborczych!

W n a jb liż szy ch  w y b o rach  
pow szechnych , p ią tego  l u ­
teg o  b r . w y b ie rzem y  n o w e 
ra d y  n a ro d o w e  s to p n ia  pod 
s taw ow ego . R e fo rm a  a d m i­
n is tra c j i  spow odow ała , że 
ra d y  n a ro d o w e  s to p n ia  w o ­
jew ódzk iego  m a ją  jeszcze 
p rzed  so b ą  d w a la ta  d z ia ­
ła lności. C h a ra k te r  w y b o ­
ró w  w  sposób  is to tn y  w p ły  
o ą ł n a  p rzeb ieg  k a m p a n ii 
w yborcze j, K an d y d ac i n a  
rad n y ch  to  ludz ie  w sz y s t­
k im  do b rze  zn a n i —  są - 
siedzi, ko ledzy , w sp ó łto ­
w arzy sze  p racy , zn an i ze 
sw o je j ak ty w n o śc i. W y b o r­
cy p rz e d s ta w ia ją  i m  s p r a ­
w y  p o zo sta jące  w  bezpo ­
śred n im  p o lu  w id zen ia . To 
d e cy d u je  o  p rzew ad ze  t e ­
m a ty k i lo k a ln e j.

R ad y  n a ro d o w e  w y ła n ia ­
n e  w  w y b o rach  po w szech ­
n y ch  m a ją  p ra w o  p o d e j­
m o w an ia  d ecy z ji d o ty c z ą ­
cych w szy s tk ich  dziedz in  
życia sp o łeczn o -g o sp o d ar­
czego m ias t i  w si. P o d s ta ­
w y ich  d z ia ła n ia  je s t z a ­
sad a  „rządów  ludu spra­
w ow anych  przez sam  lu d ” 
b ędąca  g w a ra n c ją  so c ja li­
s ty czn e j g w a ra n c ji . L isty  
k a n d y d a tó w  n a  ra d n y c h  i 
szeroko  k o n su lto w an y  p ro ­
g ram  p rz e d s ta w ia ją  k o m ite  
ty  F ro n tu  Jed n o śc i N a ro ­
du . F JN  s tw a rz a  p łaszczyz­
n ę  w sp ó łd z ia łan ia  o rg a n i­
zac ji sp o łecznych  :i m o ż li­
w ości zespo len ia  w sz y s t­
k ich  o b y w ate li —  cz łon ­
ków  p a rtii , s tro n n ic tw  p o ­
lity czn y ch  i  b e z p a rty jn y c h  
— w o k ó ł ży w o tn y ch  in te ­
re só w  P R L . ~W te j s y tu a ­
c ji w y b o ry  n ie  s ą  o k az ją  
d o  w a lk i antagon istycz-

ność n a d ro b ie n ia  za leg ło - tro w n ia  Jaw o rzn o . W pro- 
ści w y m ag a ją  dalsze j ko - w adzone  m o d e rn izac je  zo- 
r e k ty  „w  g ó rę” do około s ta n ą  uw zg lęd n io n e  przy  
1858 tys. zł. R ok  b ieżący  m o n tażu  m łynów  n a  n a ­
b ędzie  n a  b u d o w ie  w y ją t-  szych  500-tkach. 
kow o tru d n y . R ealizacja B udow a „K ozien ic” za-
w ielk ich  zadań w ym aga chow ała  sw ój p r io ry te t , 
jeszcze lepszej roboty. O- W iąże się z ty m  spodzie- 
znacza to, p ostaw ien ie na w an a  p o p ra w a  zao p a trze - 
m ądre m yślen ie  i w ysok ie n ia . D ostaw y  n ie  b ędą  
usprzętow ienie, dalsze pod je d n a k  id ea ln e . K on ieczne  
noszenie organizacji i d y- je s t  z a tem  e la s ty czn e  dz ia - 
scyp liny. łan ie , szczególn ie  w  poli-

P ozosta le  do w y k o n an ia  ty c e  k ad ro w e j.
13 tys. sp aw ów  n a  k o tle  Biorąc pod uw agę m o-
W ykonane zostanie w  o k re - żliw ość w ystąp ien ia  bra­
sie  stycznia i lu tego. H a r-  ków  m ateriałow ych, po 
m onogram  przew iduje do- szczegółow ej analizie zapa- 
konanie próby ciśn ien io- sów  m agazynow ych, Dy- 
Wej kotła w  m arcu, potem  rektor G eneralnego W yko- 
prace izolacyjne. Do syn - naw stw a polecił w szyst- 
chronizacji bloku budo- kim  kierow nikom  odcin- 
w lan i przystąpią \y lipcu ków  opracow anie planów  
br. Okres do w rześn ia  aw aryjnych  zapew niają- 
przeznacza się na pracę' cych zatrudnienie i efek - 
autom atyków  i regulację tyw n e w ykorzystanie

Podziękowania i życzenia dla kozienickiei załogi

„Lotniskowiec dobrej roboty"
P lan  ub ieg łego  ro k u  n a  B udow y, w  k tó ry m  u czest- s tw ie rd z ił d y r. W rono- 

” a.s.zeJ bu d o w ie  w ynosił n iczy ł tak że  p rzed s taw ic ie l w sk i —  z w y p raco w an y ch  
1253 ty s„  zo sta ł w y k o n an y  am b asad y  rad z ieck ie j w y - przez  W as w zorców  często 
w  w ysokości 13—6 ty s . zł. soko oceniono  zaaw an so - k o rzy s tam y  n a  in n y ch  b u - 
P o n ad p lan o w ą  p ro d u k c ję  w an ie  robó t n a  b u dow ie  d o w ach ” . 
w  w ysokości 85 m in  zł b loków  500 M W . W icem i-
uzyska ł „ B e to n -S ta l . P rze  n iś te r  E n e rg e ty k i i EA  Jak o ść  w y k o n aw stw a  za- 
k roczy ło  p lan o w e  zad an ia  Lech T ym iń sk i d z ięk u jąc  leży  w  dużej m ie rze  od 
ta k ż e  „ H y d ro cen tru m  . P o- b u d o w lan y m  za w y k o n an ie  o rg an izac ji p ra c y  d la teg o  
zosta łe  p rzed s ięb io rs tw a  zadań , p o d k re ś lił , że odda- te ż  z zadow o len iem  p rzed - 
p o d w ykonaw cze  p la n u  n ie  nic b loku 500 MW to 30»/» s taw ic ie le  re s o r tu  odno to - 
w y k o n a ły . N ie oznacza to  planu oddaw ania m ocy w  w ali f a k t  p o p raw y  p o rząd - 
je d n a k , że ich  załogi p ra -  roku 1978. „B lok p ro to ty p  k u  techno log icznego  na  
cow ały  gorzej. G łów ną  — pow iedzia ł M in is te r  — budow ie , 
p rzy czy n ą  te j sy tu a ć ji by ł b u d u je  załoga, k tó ra  z n ie -
b ra k  fro n tó w  robó t, b ra k  je d n y m  p o tra f i się  up o rać , P o ch leb n e  św iad ec tw o  
d o staw  u rząd zeń . je s te śm y  p rześw iad czen i, p o lsk im  w yk o n aw co m  w y-

N a sp o tk a n iu  p rz e d s ta -  że w y k o rzy sta  sw o je  do- s ta w ił ta k ż e  p rzedstaw ic ie l, 
w ic ie li K o m ite tu  W oje- św iad czen ia  d la  te rm in o - am b a sa d y  rad z ieck ie j. B u- 
w odzkiego, p rzed s taw ic ie li w ego o d d an ia  o b ie k tu ” . dow a 500-tek  to  now y 
re so rtó w  B u d o w n ic tw a  i e ta p  e n e rg e ty k i w e  w sp ó ł-
E n e rg e ty k i z A k ty w em  D zięku jąc  b u d o w lan y m  p ra c y  z Z SR R . M am y n a -

za w y siłek  w łożony  w  re a -  d z ie ję  —  pow iedz ia ł ra -  
lizac ję  z ad ań  ro k u  1977 dzieck i gość — że m ariaż  
w ic e m in is te r  B u d o w n ic tw a  nasze j tu rb in y  i po lsk iego  
i PM B  Ryszard Jasińsk i k o tła  będzie  u d an y , 
w skazał, iż  R eso rt je s t  d u ­
m ny  z naszej załogi, .k tó- W  im ien iu  ca łe j nasze j 
ra  w y k aza ła  z rozum ien ie  załogi d y r. G en era ln eg o  
i w łaśc iw ą  p o staw ę  w obec W y k o n aw stw a  Józef Z ie- 
m a n e w ru  k ad ro w eg o  II  liń sk i zapew nił p rzy b y ły ch , 
pó łrocza, zw iązanego  z że w  tego rocznym  szczycie 
p rzek azy w an iem  b loków  en e rg e ty czn y m  w łączym y 
en e rg e ty czn y ch  w  in n y ch  do s iec i p ew n e  500 MW . 
e lek tro w n iach . P rz e k o n a n ie  to  w y n ik a  z

_  . , . , . . .  za sto so w an ia  n o w y ch  te c h -
E nergetyka jest n ieto le-

H ala m aszynow ni bloków  200 MW efek tow nie ośw ietlona o zm ierzchu

rancyjna w obec zlej jako- n ik  w  b u d o w n ic tw ie  ener-
ści w ykon aw stw a. Z w ró - ge tycznym . 
cił n a  to  szczególną u w a ­
gę d y re k to r  Z jed n o czen ia  S łow a u zn an ia  i podzię- 
B E l.iP  — W ładysław  W ro- k o w an ia  ja k ie  o d eb ra ła  
now ski, w y ra ż a ją c  sa ty s -  n asza  Z ałoga  od k ie ro w n i- 
fa k c ję  z fa k tu , że sp raw a  c tw a  K W  P Z P R  i w ładz  
b u dow y  b loków  500 M W  re so rto w y ch  s ta n o w ią  w aż- 
je s t  w  n a jlep szy ch  rę -  n y  czy n n ik  m o b ilizacy jn y  
kach . „S tan o w ic ie  lo tn i-  w  m om encie  s ta r tu  do 
skow iec  d o b re j ro b o ty ” —  .tru d n y ch  z ad ań  ro k u  1978.

n y ch  u g ru p o w ań , a le  p la t ­
fo rm ą  pow szech n e j d y sk u ­
s ji o  w szy stk ich  sp ra w a c h  
zw iązan y ch  z re a liz a c ją  p ro  
g ra m u  sp o łeczn o -g o sp o d ar­
czego ro zw o ju  k ra ju .

D eklaracja w yborcza  
Frontu Jedności Narodu  
„O dalszą konsekw entną  
realizację program u, w y ż ­
szej jakości życia  i pracy  
narodu, o dalsze pogłęb ie­
n ie dem okracji socjalistycz  
n ej” podkreśla, że podsta­
w ą d yskusji w  nadchodzą­
cych w yborach są  decy­
zje II K rajow ej K onferen­
cji PZPR, stanow iące o 
pełnej realizacji strategii 
społeczno-gospodarczej roz­
w oju  kraju, u jętej w  pro­
gram ie V I Zjazdu i rozw i­
n iętej na V II Zjeżdzie 
PZPR. Z d o tychczasow ych  
sp o tk a ń  k a n d y d a tó w  na 
ra d n y c h  z w y b o rcam i w y ­
n ik a , p o w szech n a  chęć a- 
k c e p ta c ji teg o  p ro g ra m u . 
W  sp o tk a n ia c h  uczestn iczą  
p rz e d s ta w ic ie le  o rg an ó w  
a d m in is tra c j i  p ań s tw o w e j 
p rz e d s ta w ia ją c  p ro je k ty  
p lan ó w  te re n o w y c h . U sto ­
su n k o w u ją  s ię  też  do z g ła ­
szan y ch  p o s tu la tó w  i w n ios 
ków . Szczegó ln ie  w ażny z 
p u n k tu  w id zen ia  w yborców  
je s t fa k t, że  w szy stk ie  po ­
s tu la ty  i  w n io sk i zg ła sza ­
n e  w  k a m p a n ii  są  re je ­
s tro w a n e  i ro z p a try w a n e . 
W niosk i s łu szn e  i  m ożliw e 
d o  re a liz a c ji  b ęd ą  uw zględ  
n ia n e  w  ro cznych  p la n a c h  
rozw o ju  m ias t i gm in . Cho 
dzi o to aby każdy obyw a­
tel czuł się w spółgospoda­
rzem w  sw oim  terenie, a- 
by obecna kam pania przy­
bliżyła  spraw y od których  
zależy nasza w spólna przy­
szłość. U p o w szech n ian ie  
do tychczasow ego  do ro b k u  
k ra ju  i u k a z a n ie  znaczen ia  
p raw id łow ego , zgodnego  z 
za łożen iam i so c ja lis ty czn e j 
d em o k rac ji, fu n k c jo n o w a ­
n ia  ra d  d la  da lszego  w z ro ­
s tu  jak o śc i p ra c y  i życia 
n a ro d u  to  n a d rz ę d n y  cel 
trw a ją c e j k a m p a n ii. Z a d a ­
n iem  b e zp o śred n im  je s t 
w y ło n ien ie  p o n ad  10)0 ty ­
sięcy  n o w y ch  ra d n y c h  — 
n a jlep szy ch , n a jo d p o w ie d ­
n ie jszy ch  do p e łn ie n ia  ta k  
pow ażnych  obow iązków .

'D oskonalen ie  fu n k c jo n o ­
w an ia  r a d  n a ro d o w y c h  to  
n iezw y k le  is to tn a  k w estia . 
P rzek o n a liśm y  się, o s łu sz  
nośoi d o k o n a n e j re fo rm y  
te ren o w y ch  o rg an ó w  w ła ­
dzy  i a d m in is tra c ji p ań stw o  
w e j. D okonan ie  now ego po 
d z ia łu  ad m in is tra c y jn e g o  
spow odow ało , że r a d y  n a ­
rodow e fu n k c jo n u ją c e  „ b li­
żej o b y w a te la ” m a ją  le p ­
sze m ożliw ości godzenia  in 
te re só w  lo k a ln y ch  z ogó l­
n o n aro d o w y m . W prow adzę 
n ie  ogólnej zasady , że n a  
p rzew o d n iczący ch  ra d  n a ­
rodow ych  w y b ie ra  się  I  se ­
k re ta rz y  k o m ite tó w  p a r ty j ­
nych  odpow iedn iego  s to p ­
n ia  spow odow ało  w zro st 
ra n g i ra d  w obec a p a ra tu  
w ykonaw czego . R ozszerze­
n ie  k o m p e ten c ji ra d  n a ro ­
dow ych, ich  fu n k c j i  k o n ­
tro ln y c h  — zw łaszcza  na  
szczeb lu  gm iny  — w p ły n ę ­
ło ró w n ież  n a  w zro st p r e ­
stiżu . D alszy  w z ro s t pozy ­
cji ra d  w  du że j m ierze  z a ­
leży od in ic ja ty w y  je j człon 
k ó w  d la teg o  też  n a sza  p a r ­
tia  p rzy w iązu je  w ie lk ą  w a ­
gę do p rzy g o to w an ia  i p rze  
p row adzen ia ' w yborów . 
W stęp n ie  zgłoszone k a n d y ­
d a tu ry  p o d d an e  za s ta ją  
szerok im  k o n su lta c jo m  spo 
DOKOŃCZENIE na str. 2
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Seniorom-stu lat!
K o m ite t O sied low y w  os. E n e rg e ty k i p ro w ad z i ró ż ­

n e  fo rm y  dzia ła lnośc i. J e d n ą  z n ich  je s t  op ieka  n ad  
ren c is tam i. W  os. zam ieszku je  b lisko  200 sen io rów . 
D la n ich  w ła śn ie  zo rgan izow ano  w  D om u K u ltu ry  
sp o tk an ie , k tó re  u a tra k c y jn i ły  w y stęp y  dziec i i m ło ­
dzieży. P o n iże j fo to re p o rta ż  z im prezy .

U czestn icy  sp o tk a n ia  n iec ie rp liw ie  czek a ją  n a  w y stęp

Za kulisam i ostatn ie popraw ki stroju. Zofia K ustro- 
w a —  działaczka K om itetu — w spółtw órczyni w i­
dow iska prow adzi konferansjerkę. Na chw ilę  przed  
w yjściem  na scenę dodaje otuchy n ieco strem ow a­

nym  podopiecznym

T e — do „Suity Iłżeck iej” — i w ie le  innych e fek ­
tow nych  strojów  uszyły w  czynie społecznym  m ie­

szkanki osiedla

M ło d z ie ż o w e  I n ic ja ty w y

Akcja „Sztandar66

M asz u d z ia ł  w  p la n ie '- ’?#

N a zakończenie przy dźw iękach m uzyki baw ili się  
w szyscy  —  bez w zględu  na w iek .

Dlaczego eksportujemy?
M im o, że p rzec ię tn ie  b io - je s t  w  .m iarę  „ lek k o s tra w - 

rąc , n asze  spo łeczeństw o  n y ”, gdy p rocesy  in w esty - 
d y sp o n u je  sp o rą  w iedzą  cy jn e  t r w a ją  k ró tk o , gdy 
ekonom iczną, to  je d n a k  zakup iono  m aszyny  i u rzą - 
zd a rza  się  tu  i ów dzie  u - dzen ia  „n ie  c z e k a ją '’ pod 
słyszeć op in ie , że e k sp o r t go łym  n iebem , gdy  now e 
po w o d u je  k ło p o ty  ry n k o - p rocesy  techno log iczne  są  
w e, że e k sp o r t zuboża op an o w y w an e  sp ra w n ie  i 
nasz  k ra j .  Ż eby  n ie  po - szybko, a p ro d u k c ja  odpo- 
w ta rz a ć  tu  zb y t w ie lu  a r -  w iad a  św ia to w y m  w ym o- 
g u m en tó w  n a  rzecz eks- gom  jak o śc i, 
p o rtu  w a rto  p rzy p o m n ieć  T u  się w ła śn ie  zaczyna- 
sp ra w y  n a jis to tn ie jsz e . ją  n asze  k łopo ty , a raczej

n asze  „g rzechy” .
O tóż żaden  k ra j  n ie  p ro -  „W yścig” do śro d k ó w  

d u k u je  w szystk iego , żaden  in w es ty cy jn y ch  w  w ie lu  
też  w  św iecie , łączn ie  z zak ła d ach  i z jednoczen iach  
ta k im i ko lo sam i te ry to r ia l-  m ia ł często  c h a ra k te r  p re -  
n y m i ja k  Z w iązek  R a- stiżow y. D ziałano  n a  zasa- 
dz ieck i, U SA, K an ad a , dz ie  „m y się  też  unow o- 
C h iny  czy In d ie , n ie  p o - cześn iam y ”. N ie to w arzy - 
s iad a  w szy stk ich  su ro w có w  szył te m u  odpow iednio  
m in e ra ln y c h  i p łodów  ro i- p rzem y śla n y  p roces p rzy - 
n y ch . go tow aw czy . N ie zaw sze

in w esto rzy  zad b a li o m o-
B ra k u ją c e  gospodarce  ce w ykonaw cze, n ie  zaw - 

rzeczy  trz e b a  ku p o w ać  za sze do k o n y w ali b ilan su  za ­
g ran icą . W p rz y p a d k u  k ra -  sobów  p racy  n a  sw oim  te -  
ju , k tó ry  zdecydow ał się re n ie  pod  k ą te m  p o trzeb  
n a  m o d e rn izac ję  i ro zb u - 2—3 zm ian , n ie  zaw sze  b i-  
dow ę g o sp o d ark i —  a w  lan so w ali m ożliw ości su- 
ta k ie j sy tu a c ji z n a jd u je  row cow e i en e rg e ty czn e , a 
s ię  P o lska  —  dochodzi do n a w e t — tra n sp o rto w e , 
tego  k o n iećzny  im p o rt m a ­
szyn  i u rząd zeń , lic en c ji i W ydać się  to  m oże n ie  
k n o w -h o w , ś ro d k ó w  tr a n s -  p raw d o p o d o b n e  a le  są  w  
p o r tu  i ty ch  e lem en tó w  i P o lsce  zak ład y , w  k tó ry ch  
podzespołów , k tó ry c li p rz e - p o n ad  ro k  s to ją  n ie  uży- 
m ysł k ra jo w y  n ie  je s t  w  w a n e  m aszy n y  i u rząd ze - 
s ta n ie  w y p ro d u k o w ać  w  n ia  sp ro w ad zan e  za dew i- 
p ie rw sze j faz ie  u ru c h a m ia -  zy.
n ia  now ych , lic en cy jn y ch  W ina tk w i w  ludziach i 
p ro d u k c ji. sam i ludzie m uszą to na-

S tw arza  to  o k reś lo n e  n a -  p raw ić!
c isk i n a  h a n d e l zag ran icz - R ok  obecny , k tó ry  w  
n y  w  k ie ru n k u  c iąg łego  nasze j h is to r ii zap isze  się 
zw ięk szan ia  im p o rtu . A le  ja k o  w ie lk a  b a ta l ia  o w yż- 
n a w e t p rzy  u s tab ilizo w a- szą jak o ść  g o spodarow a- 
n e j, w olno  ro z w ija ją c e j się  n ia , m usi s tać  się p rze ło - 
go sp o d arce  m u sie lib y śm y  m em  w  n aszy m  h a n d lu  
sp ro w ad zać  zn aczn e  ilo śc i zag ran iczn y m , 
b aw e łn y , k tó re j n ie  m am y  R ecesja  n a  zachodzie  u - 
w  ogóle i w e łn y , k tó re j tru d n ią  sp rzed aż  w ie lu  n a -  
m am y  za m ało , h e rb a ty , szych  to w aró w , a le  p rze  
k aw y , kak ao , p rz y p ra w  i cież n ie  w  re c e s ji tk w i 
ow oców  ze s t r e f  p o łu d n io - źród ło  k ło p o tó w  naszego  
w ych , ru d  m e ta li i ro p y  h a n d lu  zag ran icznego , a le  
n a fto w e j, ce lu lozy  i w ie lu  w  b ra k u  m asy  to w aro w e j, 
in n y c h  su row ców  i m a - w  b ra k u  to w a ró w  o w y- 
te r ia łó w  n iezb ęd n y ch  d la  sok iej jak o śc i, 
u trz y m a n ia  w  ru c h u  n a -  M usim y w ięc ro zw ijać  
szego p rzem y słu , n iezb ęd - p ro d u k c ję  ilościow ą, a le  
n y ch  gospodarce . n ie  ko sz tem  jakośc i. Z by t

M usim y zdać  sob ie  sp ra -  c en n e  są  obecn ie  su row ce
w ę, że je d y n y m  źró d łem  i m a te r ia ły  do p ro d u k c ji 
fin an so w an ia  im p o rtu  jb s t pochodzące  z im p o rtu , by  
ek sp o rt w ła sn y ch  to w aró w  m a rn o w a ć  je , p ro d u k u ją c  
i u sług . W y k o rzy s tan ie  k re  bu b le . D ew iza „w ięcej? .. 
d y tó w  zag ran iczn y ch  n ie  ta k , a le  to w a ru  lepszego” , 
zm ien ia  p o stac i rzeczy: po p o w in n a  p rzy św iecać  n a -  
p ew n y m  czasie  trz e b a  je  szem u d z ia łan iu , 
przeciejż sp łac ić  i to  łą c z ­
n ie  z o d se tk am i. P o n ad  po łow a m aszyn  i

Ł a tw o  w y ciągnąć  z po - u rz ą d z e ń  w  p o lsk im  p rze- 
w yższych  ro zw ażań  p ra w i-  m y ślę  m a m n ie j n iż  5 la t. 
d łow e w n iosk i. P o  p ie rw -  N aszą a m b ic ją  pow inno  
sze, g o sp o d ark a  w chodząca  być p ro d u k o w a n ie  n a  n ich  
w  o k res  p rzy sp ieszen ia  now oczesnych  w yrobów . Bez 
rozw o ju  m usi p rzeży w ać  ro z ró żn ian ia  co n a  ry n e k  
ok res w ie lk ich  tru d n o śc i w ew n ę trzn y , a  co n a  ek s- 
w  h a n d lu  zag ran iczn y m , p o rt, bo to w a r  d o b ry  ta -  
J e s t  to  zw iązan e  ze znacz- k ich  e ty k ie te k  n ie  p o trze - 
n y m  w zro stem  im p o rtu , b u je . 
podczas gd y  m ożliw ości
ek sp o rto w e  -nie u leg ły  je -  Z ałoga, k tó ra  n ie  sp e łn i 
szcze zm ian ie . P rzez  k ilk a  pod ty m  w zg lędem  o c z e -L 
la t n a ra s ta  w ięc d e fic y t k iw a ń , udow odni, że n ie - 
h a n d lu  zag ran icznego , a le  zas łu żen ie  o trz y m a ła  śro d - 
ednocześn ie  ro śn ie  p o te n -  k i n a  rozw ój — bo n ie  

c ja ł gospodarczy  k ra ju ,  p o tra f i ich  sp e łn ić . N ie 
p o zw ala jący  n a  sp ła tę  z a - m ożem y dopuścić , żeby  do- 
d łu żen ia  p op rzez  w z ro s t tyczy ło  to  naszego  zakła- 
now oczesnej p ro d u k c ji. P o  du .
d ru g ie , ca ły  te n  m a n e w r H enryk  B oruciński

C erem o n ia ł szkolny , t r a ­
d y c je  i sym bole  zw iązan e  
z c h a ra k te re m  p laców k i 
d y d ak ty cz n e j są  is to tn y m  
o gn iw em  w  p roces ie  n a u ­
czan ia . Je d n y m  z n a jb a r ­
dziej w y m ow nych  znaków  
szkoły  je s t je j sz ta n d a r .

W Z espo le  Szkół Z aw o ­
d ow ych  m yśl o sz ta n d a rz e  S z ta n d a ru  Z espołu  Szkół p rzez  p ro f. K rystynę D ą- życia gospodarczo-spo łecz-
zrodziła  się za raz  po n a -  Z aw odow ych  z p rzew o d n i- brow ską. nego i rozw o ju  en e rg e ty k i,
d a n iu  ZSZ im ien ia  X X X - czącym  m g r inż. A dam em  zm ian y  techno log ii p ro -
-lec ia  P R L. W  m ia rę  ja k  B iałym  —  d y re k to re m  O bok zb ió rk i n iezb ęd - d u k c ji, w sp ó łp racę  z
ro zw ija ła  się  i bogaciła  w  E le k tro w n i „K ozien ice” i n y ch  fu n d u szy  a k c ja  R W PG  itp . 
tra d y c je  szko ła  d o jrzew a- z -cą  p rzew . inż. H. Dąbro- „ S z ta n d a r”, zgodnie  z za-
la m yśl o sz tan d a rze . O- w skim  —  Z PB E  K ozien i- łożen iam i, spow odow ała  R yszard S tem p lew sk i z 
s ta te czn ie  w  lis to p ad z ie  ce. W raz  z K o m ite tem  n as ilen ie  p ra c y  ideow o- k la sy  I I  p rz e d s ta w ił p ro - 
ub ieg łego  ro k u  pow o łany  d z ia ła ła  w  szko le  K o m isja  -w ychow aw cze j w śród  gnozy e n e rg e ty k i św ia to - 
zosta ł K o m ite t F u n d a c ji S z ta n d a ro w a  k ie ro w a n a  m łodzieży . A k c ja , n a w ią -  w ej, a  Jerzy Płoński, ró w -

zu jąc a  do im ien ia  szkoły  n ież  z te j sam ej k lasy ,
m a n a  ce lu  p ro p ag o w an ie  p e rsp e k ty w y  ro zw o ju  e n e r-
d o ro b k u  X X X -lec ia . J e s t  g e ty k i a to m o w ej, 
re a lizo w an a  w  ró żn y ch
fo rm ach . N ależą  do n ich : N ie d o p isa ła  d y s try b u -
„w ystaw y , u ro czy s te  ap e le , cja . Z am ów iony  n a  ses ję  
g aze tk i, a lb u m y , w y k re sy , film  n ie  d o ta r ł do szkoły  
lek c je  w y chow aw cze  i se - w  oznaczonym  te rm in ie , 
s je  p o p u la rn o -n au k o w e . O rg an iza to rzy  je d n a k  n ie  
P ie rw sza  z ses ji po łączona s tra c il i  g łow y, w y św ie tla -  
w raz  z k o n k u rse m  odby ła  ją c  —  ja k o  i lu s tra c ję  re -  
się w  g ru d n iu . J e j te m a t fe ra tó w  — k o lo row e s la j-  
to: „K sz ta łto w an ie  się dy , k tó re  k o m en to w a ł M ie-
w ład zy  ludow ej w  P o lsce  czysław  Sm olarczyk. P o - , 
w  la ta c h  1945—47” . ziom  re fe ra tó w  w ysoko  o-

cen ił w  sw oim  w y stą p ie - 
S tyczn iow a se s ja  p o p u - n iu  d y re k to r  ZSZ. 

la rn o -n a u k o w a  „E n e rg e ty ­
k a  w  X X X -le c iu ” b y ła  Po se s ji zo rgan izow ano  
p rzy g o to w an a  p rzez  trz y  k o n k u rs  n t. „E n erg e ty k a  
k la sy  en e rg e ty czn e , ucze- po lsk a  i św ia to w a ” . K om i- 
s tn iczy ły  w  n ie j tak że  d e - sja  k o n k u rso w a  czyli 
leg ac je  z in n y ch  k las . „W ysokie J u r y ” w  sk ła - 
P rzy b y ły ch  gości: d y re k -  dzie: M. Sm olarczyk —
to ra  szko ły  St. K ozika i przew odn iczący , K. Sm o- 
K rystynę D ąbrow ską z K o larczyk i B. Sztam bke, d y ­
m isji S z tan d a ro w e j p o w i- sponow ało  k o m p u te rem  
ta ł  je d e n  z o rg an iza to ró w  (sk o n stru o w an y m  uczn io - 
—  A ndrzej. P rzy ch o d zeń , w sk im  p rzem ysłem ), k tó ry  
k tó ry  sp ra w n ie  i z d użą  u d z ie la ł a u to ry ta ty w n y c h  
sw obodą  p rzew odn iczy ł o- odpow iedzi w śró d  trz a sk ó w  
b rad o m . i m ig o tan ia  ża rów ek . G łów

n y m  k o n s tru k to re m  u rz ą -  
W p ro w ad zen iem  do te -  d zen ia  ochrzczonego

m a tu  b y ł re f e ra t  A li K o- „M ER A  315” je s t  A rka- 
w alsk iej z k la sy  I I I  o po - diusz W ilkar, k tó ry  ca - 
c zą tk ach  e n e rg e ty k i w  łość im p rezy  film o w ał. J a k  
P o lsce . A u to rk a  w  o p a r-  ż a rto b liw ie  p o d k re ś lił p ro - 
c iu  o g ru n to w n ą  znaj o- w ad zący  k o n k u rs  A ndrzej 
m ość ź róde ł p rz e d s ta w iła  Maj o po w ad ze  qu izu  
obraz  en e rg e ty k i jeszcze  w  św iadczy ły  za la k o w an e  ko-
czasach  K ró le s tw a  P o l-  p e r ty  z p y ta n ia m i o róż-
skiego, n a  k tó reg o  te re n ie  n y m  s to p n iu  tru d n o śc i. W
dzia ła ło  80 e le k tro w n i o w y n ik u  za ż a rte j ro zg ry w -
m ocy... 50 kV  i 7 o m o- k i zw ycięży li p la su ją c  się
cy 270 kV . n a  k o le jn y c h  m ie jscach :

Grzegorz W ilkow ski, A n- 
Z tech n o lo g ią  p ro d u k c ji drzej Żak i M arek Z iem - 

en e rg ii w  ró żn y ch  ty p a c h  ski. W ypada żałow ać jed y-  
e le k tro w n i zapozna ł uczest n ie , że n ie  w szy stk ie  se- 
n ik ó w  A ndrzej P rzycho- s je  są  ró w n ie  a tra k c y jn e  
dzeń. Jego  re f e ra t  o b ją ł ja k  ta  zo rg an izo w an a  przez  
ta k ż e  . p ro b lem y  o ch rony  uczniów , 
śro d o w isk a  sp o ty k an e  w  .
ek sp lo a ta c ji e le k tro w n i A k c ja  „ S z ta n d a r” spo t- 
ró żn y ch  typów . k a ła  się  z d o b rą  oceną  i

życzliw ym  z a in te re so w a- 
T e m a t zasadn iczy  „E n er- n iem  ca łe j spo łeczności 

g e ty k a  w  X X X -lec iu  P R L ” szko lne j, a  ta k ż e  k ie ro -
op raco w ał A ndrzej M a- w n ‘ctA'7 zak ład ó w  p ra c y  n a  
. , . . . rzecz k tó ry c h  Z espół Szkół
ksym  p rz e d s ta w ia ją c  za- Z aw odow ych  k sz ta łc i fa -  
leżności w szy stk ich  gałęz i chow ców .

Wszyscy do 
urn wyborczych!

DOKOŃCZENIE ze str. 1 n ikogo . M asow ym  udziałem
łecznym . Jeszcze  b a rd z ie j w  w yborach udokum entu- 
su ro w e  zasad y  k o n su lta c ji jem y sw oją solidarność z 
s to su je  s ię  w obec k a n d y - am bitnym , odpow iadają- 
d a tó w  n a  ra d n y c h  z r a -  cym  aspiracjom  i dążeniom  
m ien ia  P Z P R . W  p ie rw sze j każdego z nas program em  
faz ie  k a n d y d a c i —  człon- rozw oju kraju, uchw alo- 
kow ie  p a r t i i  s ą  p o d d a w a - nym  na V I i V II Zjeździć
n i konsu ltac jom , w e w n ą trz ­
p a r ty jn y m , a  o sta teczn e  
ich lis ty  z a tw ie rd z a ją  k o ­
m ite ty  g m in n e  i m ie jsk ie  
na  p o siedzen iach  p le n a r ­
nych . P ra k ty k a  ta  w  p e łn i 
zda ła  eg zam in  w  p o p rzed ­
n ich  w y b o rach . “P o d staw ą  
do  k a n d y d o w a n ia  w  w y b o  
ra c h  je s t zobow iązan ie  do  
re a liz a c ji p ro g ra m u  F JN , 
k tó ry  p rz y jm u ją c  za p o d ­
s ta w ę  d ecy z ję  n a sz e j p a r ­
ti i  s ta n o w i g w a ra n c ję  le p ­
szego ju t r a .

W ybory  to  do n io s ły  fa k t 
w  życ iu  ca łe g o  n a ro d u  i 
każdego  z n a s . D la jeg o  te ż  
sądzim y , że p rzy  u rn a c h  
w y borczych  n ie  z a b ra k n ie
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Z  h isto rii r u c h u  
r o b o t n i

R uch  ro b o tn iczy  n a  z ie­
m iach  po lsk ich  k sz ta łto w a ł 
się  w  b a rd zo  tru d n y c h  i 
sp ecy ficznych  w a ru n k a c h . 
W  X IX  w . P o lsk a  n ie  p o ­
s iad a ła  w łasnego  p ań stw a , 
z iem ie  b y ły  pod  zab o ram i 
R osji, A u stro -W ęg ie r i 
N iem iec. Z ab o rcy  u s iło w a­
li zniszczyć n a  o k u p o w a­
n y ch  te re n a c h  n ie  ty lko  
g o sp o d ark ę  lecz rów nież  
języ k , obycza je  i k u ltu rę  
n a ro d u . W  ty ch  w a ru n ­
k ach  w  o p arc iu  o m yśli i 
id ee  M an ifes tu  K o m u n i­
stycznego  p o w sta ła  w  za ­
bo rze  ro sy jsk im  w  1882 r. 
p ie rw sza  P a r t ia  R o b o tn i­
cza „W ie lk i P ro le ta r ia t” . 
P a r t ia  ta  liczy ła  k ilk a  ty ­
sięcy  członków , zo rgan izo ­
w a n a  b y ła  w  sek c jach  i 
k ilkuosobow ych  ko łach . 
G łów na je j d z ia ła ln o ść  to 
sabo taż , k asy  oporu  oraz 
p ra c a  a g ita c y jn o -w y ja śn ia -  
ją ca . P rzy w ó d cą  te j P a r t ii  
by ł L u d w ik  W aryńsk i.

W 1886 ro k u  n a  sk u te k  
silnego  te r ro ru  i a re sz to ­
w a ń  je j p rzyw ódców  P a r ­
tia  zo sta je  ro zb ita . Po ro z ­
b ic iu  „ P ro le ta r ia tu ” w  p o l­
sk im  ru c h u  robo tn iczym  
n a s tę p u je  roz łam , różn ice

zdań  do tyczą  g łów n ie  m e­
tod  i sposobów  w a lk i o 
odzyskan ie  n iepod leg łośc i.

Pod koniec X IX  w iek u  
p o w sta ją  dw ie  p a r t ie  ro ­
bo tn icze. P P S  o pog lądach  
re fo rm isty czn y ch , czoło­
w ym  je j p rzyw ódcą  je s t 
Józef P iłsu d sk i oraz 
SD K PiL  p a r t ia  typow o  r e ­
w o lu cy jn a . S D K P iL  z a k ła ­
d a ła  w  sw ych  za łożen iach- 
p ro g ram o w y ch  n ie  ty lko  
n iepodleg łość lecz rów nież  
zm iany  u s tro jo w e  p rz y ­
szłego p ań s tw a . C zołow y­
m i p rzy w ó d cam i by li F e ­
liks D zierżyńsk i, Róża 
L u k sem b u rg .

Po p ie rw sze j w o jn ie  
św ia to w ej S D K PiL  łączy 
się z n u r te m  lew icow ym  
P P S  p rz ek sz ta łca jąc  się w  
K P P . K o m u n is ty czn a  P a r ­
tia  P o lsk i posiada  c h lu b ­
n e  tra d y c je  w a lk i z rz ą ­
dam i b u rż u a z ji i san ac ji 
o k resu  m iędzyw ojennego . 
T uż p rzed  w y b u ch em  II 
w o jn y  św ia to w ej K P P  i 
P P S  zo sta ją  rozw iązane.

D nia 5 s tyczn ia  1942 r. 
z in ic ja ty w y  p a tr io tó w  
po lsk ich  w  Z w iązku  R a ­
dzieck im  p o w sta je  P P R . 
B ierze  n a  s ieb ie  g łów ny

W  sp ra w ie  a r ty k u łu  
n t.: b ezp ań sk ich  psów  w  
O sied lu  E n e rg e ty k i (N r
19/77) o b sze rn ą  k o re s ­
po n d en c ję  n a d e s ła ł p. 
T om asz A d am iak , p rzy ­
taczam y  ją  w  sk róc ie  
pon iże j:
„P rag n ę  dorzucić  —  sw o 

c iężar w a lk i z o k u p an tem  j f . .  u w a g i , n a  te m a t ko n - 
h itle ro w sk im . f . m iędzy  nam i

Po  zakończen iu  d ru g ie j |  Y?,211?1’ a  n aszym i p rz y ja -
w o jn y  św ia to w e j P o lska  (ic ml, p sam i. N ie bez
odzysku je  n iepodleg łość i j P ° w ° d u uży łem  tu  s fo rm u - 
w chodzi n a  d rogę  b u dow y  s ł°w a m a  p rzy jac ie le . T ak
u s tro ju  soc ja lis ty czn eg o .! .'Y p rzy p a d k u  je ś li

“ człow iek  i p ies zw iązali

Z  redakcyjnej poczty

o psach
P rzem ian y  u s tro jo w e  w r : -----------  ,*
P o lsce  n ie  p rzeb ieg a ły  ł a t - j S1̂ - , ? ° .  3  dobrow o ln ie .

, . fll ( icnnicp iń t i n r m i l n i n  rl--w o, p roces te n  w y m ag a ł 
w a lk i po litycznej i m ili ta r ­
n e j z re a k c ją  rodzim ą. 
W alkę ta k ą  m ogła p ro w a ­
dzić ty lk o  p rężn a , s iln a  i 
z jednoczona p a r t ia  ro b o t­
n icza . F a k ty  te  b y ły  p rz e ­
s ła n k a m i do z jednoczen ia  
ru c h u  robo tn iczego  w  Pol

O sobiście, n o rm a ln ie , d a ­
rzę sy m p a tią  każdego  psa. 
G dybym  w  przyszłośc i d o ­
ro b ił się  w łasnego  dom ku
— co je s t  n ieodzow nym  
w a ru n k ie m  trz y m a n ia  psa
— n a jp raw d o p o d o b n ie j 
zn a laz łb y m  w  obejśc iu  
m ie jsce  d la  n iego. U w ażam  
n a to m ias t, że m ieszk an iasce. 15 g ru d n ia  1948 n a to m ia s t, m ieszkan ia  

P o lska  P a r t ia  R obo tn icza?  7 b l° k a ch n ie  n a d a ją  się 
• — "  . . .  do trz y m a n ia  zw ie rzą t,i P P S  po łączy ły  się na  
K ongresie  Z jed n o czen io ­
w ym  w  W arszaw ie  tw o ­
rząc  P o lsk ą  Z jednoczoną 
P a r t ię  R obo tn iczą . Na 
K ongresie  Z jed n o czen io ­
w ym  u sta lo n o  w spó lny  
p ro g ra m  now ej p a r t i i  i 
S ta tu t  P Z P R .

P o lska  Z jednoczona  P a r ­
tia  R obo tn icza  liczy  sobie 
dop iero  29 la t lecz je j t r a ­
d y c je  p o p rzed n iczek  są 
d łu g ie  i p ięk n e  w  h is to r ii 
n a ro d u  polskiego.

S. P IK U L S K I

choćby  ze w zg lędu  n a  są ­
siadów  (nie każd y  p rz e p a ­
da  za ta k im  to w a rz y ­
stw em ).

W  p e łn i podz ie lam  o p i­
n ię  w y rażo n ą  w  W aszym  
a rty k u le , obaw y  o m ożli­
w ość p o jaw ien ia  się  w śc ie ­
k lizn y  i tro sk ę  o nęd zn y  
los_ sfo ry  bezp ań sk ich  
psów . A rty k u ł p ra g n ę  roz­
szerzyć o jeszcze  jed en , 
zw iązany  z ty m , p rob lem . 
C hodzi m i o zak łó can ie  
spo k o ju  w  godzinach  noc-

L as ro śn ie  b a rd zo  w o l­
no. N a to m ias t po trzeb y  
p rzem y słu  ce lu lo zo w o -p a­
p ie rn iczego  szybko. G dy­
byśm y  o g ląd a li się ty lk o  
n a  p rzy ro s ty  d rzew , n a ­
sze „zie lone p łu c a ” n ie ­
w ą tp liw ie  by  się co raz  
b a rd z ie j k u rczy ły .

J e s t  je d n a k  m ożliw ość 
w y d a tn eg o  zm n ie jszen ia  
w y c in k i d rzew , p rzez  nasz 
u d z ia ł w  zb ió rce  m a k u la ­
tu ry . K ażda tona starych  
papierzysk przeznaczonych  
do w tórnego przerobu, to 
oszczędność 3 m etrów  sze­
ścienn ych  drew na, to su ­
row iec na w yprodukow a­
nie około 5—6 ty s ięcy  ze­
szytów  szkolnych. N ie 
w szyscy  jeszcze  te  fa k ty  
na leży c ie  sob ie  u św ia d a ­
m iam y. Do tego  w  K ozie­
n icach  jest ty lk o  je d e n  
p u n k t sk u p u . N ie m a w ięc 
k ażd y  o b y w a te l m ożliw o­
ści dogodnego d o sta rczen ia  
z a leg a jący ch  p iw n ice , a 
n ie rzad k o  i szafy  w  m ie ­
szk an iach , g aze t i opako-

M akulatura
w a ń  k a rto n o w y ch . J a k  
je s te śm y  zo rien to w an i, w  
O sied lu  E n e rg e ty k i zb ió r­
k ą  m a k u la tu ry  — w  o p ś r -  
c iu  o um ow ę z W oje­
w ódzk im  P rz e d s ię b io r­
s tw em  S u row ców  W tó r­
n ych  O ddzia ł w  K ozien i­
cach  —  z a jm u je  się, z d o ­
b ry m  z re sz tą  sk u tk iem , 
J a n  G ru d z ień . W  p rzec ią ­
gu  jed n eg o  ro k u  zeb ra ł on 
i d o s ta rczy ł do zb io rn icy  
około 30 to n  (!) m a k u la ­
tu ry . Z fa k tu  z a w a rte j u - 
m ow y J . G ru d z ień  n ie  m a 
żadnych  d o d a tk o w y ch  p ro ­
fitów . P rzed s ięb io rs tw o  
n ie  s to su je  bow iem  żad ­
n y ch  zach ę t m a te r ia ln y c h  
d la  te j poży tecznej ak c ji.

N ie znam y  szczegółów  
sy s tem u  o rg an izacy jnego  
zb ió rk i tego  cennego  su ­
row ca w tó rn eg o  w  n a ­
szym  m ieście. W ydaje się

je d n a k , że zb ie ra ją c y  m a ­
k u la tu rę , w  ty m  rów nież  
szkoły , po w in n i w sp ó łza ­
w odn iczyć  m iędzy  sobą  i 
uczestn iczyć  w  s ta ły m  
k o n k u rs ie  z n ag ro d am i, 
w ręczan y m i n p . ra z  w  ro ­
k u  d la  n a jlep szy ch .

N agrody , (n ie licząc do­
chodu  ze sp rzedaży ) z a s i­
liły b y  sk ro m n e  b u d że ty  
szkolne, a ta k ż e  osób in ­
d y w id u a ln y ch . A le zan im  
W PS W tó rnych  pom yśli o 
w p ro w ad zen iu  tak ieg o  no- 
v u m  w  sw o je j d z ia ła ln o ­
ści (a ś ro d k i na  te n  cel 
posiada) —  zb ió rk a  m a k u ­
la tu ry  trw a ć  b ęd z ie  n ad a l. 
C hodzi o je j u sp raw n ien ie . 
P ro p o n u jem y , by  m iesz­
k ań cy  naszego  O sied la  do- 
d o n y w ali ok resow ego  p rz e ­
g ląd u  sw oich  „ m a k u la tu ­
ro w y ch  zasobów ” i — tam

gdzie to  je s t  m ożliw e — 
p rzek azy w a li do szkół.

P ro p o n u jem y  też, by  za 
in te re so w a n i sk o rzy sta li z 

, u czynności J a n a  G ru d n ia , 
k tó ry  m ieszka  w  b,loku n r  
9 m . 26 (p a r te r  n a  lew o) 
i zaw sze  ch ę tn ie  służy  
sw o ją  pom ocą. N a życze­
n ie  —  o d b ierze  m a k u la tu ­
rę  b ezpośredn io  z m iesz­
k a n ia , po u p rzed n im  zg ło­
szen iu .

n y ch . Z d a rza  się, że ju ż  
około 23.00 n ie  m ożna za ­
sn ąć  bo psi k o n c e rt trw a  
w  n a jlep sze . P sy  te ż  b u ­
dzą  nas w  nocy  o n a jró ż ­
niejszych* po rach . O d la t 
je s te śm y  te rro ry z o w a n i 
p rzez  n aszy ch  „p rzy jac ió ł” 
sy s tem a ty czn ie  i w y trw a ­
le, w ie rn ie  i z p o św ięce­
n iem . N ie ty lk o  z re sz tą  
p rzez  p sy  b ezp ań sk ie . K aż­
de  p rzeb u d zen ie  w  nocy  
rodz i m yśl, że to  ju ż  ty le  
razy  by ło  p rzed tem , że 
liczba  ty ch  p o b u d ek  u ro ­
sła  do se tek . Je ś li „kon - 

,c e r t” t rw a  k ró tk o  są  szan ­
se n a  ponow ne zaśn ięc ie , 
je ś li je d n a k  — dozow any  z 
k ró tk im i p rz e rw a m i — 
trw a  w  n ieskończoność noc 
s ta je  się k oszm arem . P ry ­
sk a  m iłość do  zw ie rzą t, 
m arzy  s ię  to ta ln e  ich  u n i­
cestw ien ie . D oskonale  ro ­
zum iem , że p sy  n ie  szcze- 
k a ją  po  to  a b y  n a s  d rę ­
czyć, n ie  zm ien ia  to  f a k ­
tu , że chcę w  nocy  po 
p ro s tu  spać. U w ażam , że 
n ie  je s t  to lu k su s  i szcze­
gó ln ie  w y g ó ro w an e  ż ą d a ­
n ie . P ra w o  do spoko jnego  
w y p oczynku  m am y  n ap ew - 
no w szyscy  i u w ażam  ,że 
n ie  trz e b a  tego  w  ogóle 
udo w ad n iać .

L is t p o d p isa ło  op rócz  p. 
A d am iąk a  00 osób.

Od R e d a k c ji: S ądzim y , 
że ta  in te re su ją c a  w ie lu  
m ieszk ań có w  O sied la  sp ra  
w a  zo s ta n ie  w k ró tc e  ro z ­
w iązan a  p rz y  pom ocy  n o - 
w o w y b ran y ch  ra d n y ch .

C hodzi o to , by  w yrob ić  
w śró d  naszych  m ie szk ań ­
ców  n aw y k , ab y  p ap ie rzy - 
ska , zam ia s t w y rzu cać  do 
śm ie tn ik a , o d k ład a li w  
w yznaczonym  m ie jscu . Do 
te j c iąg łe j a k c ji p ow inny  
w łączyć się k o m ite ty  b lo ­
kow e, p o zy sk u jąc  do zb ió r­
k i m a k u la tu ry  w szystk ich  
m ieszkańców , a zw łaszcza 
m łodzież.

O d w rz e śn ia  1974 ro k u  
uczn iow ie  Z asadn icze j Szko 
ły Z aw odow ej k sz ta łc ą c y  
s ię  w  spec ja ln o śc iach  e- 
n e rg e ty czn y ch  k o rz y s ta ją  z  
n ow ych  w a rsz ta tó w  szk o l­
nych . A d ap to w an y  n a  te n  
cel b u d y n ek  s ta r e j  ko tłow  
n i m ieśc i d w ie  p raco w n ie  
ś lu sa rsk ie , d w ie  sp aw a ln ie , 
d użą  h a lę  o b ró b k i m e c h a ­
n iczne j, rozd z ie ln ię  robót, 
ku źn ię  1 narzęd z io w n ię . 
P ro w ad ząc  p ra c e  a d a p ta ­
cy jn e  uw zg lędn iono  p o trze  
hy so c ja ln e  m łodzieży, bu - 
d u iąc  p rz y  w a rsz ta ta c h  
sza tn ię , u m y w a ln ię  i ja d a ł 
mę„ i

Zaplecze kadrowe 
Elektrowni

U k ła d a ją c  p ro g ra m  p ra k  
tyczne j n a u k i zaw o d u  z a ­
d b an o  o p o w iązan ie  p rbcesu  
n au czan ia  z  p o trzeb am i E- 
lek tro w n i. W zrost z ak re su  
rem o n tó w  zw iększy ł zap o ­

trzeb o w an ie  n a  p ra c e  sp a ­
w aln icze . W 1974 ro k u  u- 
tw o rzo n o  k la sy  o s p e c ja l­
ności m ech a n ik  m aszyn  i 
u rząd zeń  en e rg e ty czn y ch  i 
d w ie  o sp ec ja ln o śc i ś lu -  
sa rz -sp aw acz . W  czerw cu  
b ieżącego  ro k u  66 osób  — 
a b so lw e n tó w  ty c h  o s ta t­
n ich  k la s  — po  zd an iu  e- 
gzałn inów  o trzy m a  u p ra w ­
n ie n ia  spaw aln icze .

(W b ieżący m  ro k u  szk o l­
nym  k sz ta łc i się w  sp ec ja ł 
nościach  en e rg e ty czn y ch  
359 uczn iów  n asze j szko ły .

Zimowe atrakcje
Wczasy świąteczne około 

100 osób z Elektrowni „Ko 
zienice”, ZRE i ZEOW  spę­
dzało w  Krynicy. Było 
wspólne ubieranie choin­
ki, wigilia przy świecach, 
kolędy z płyt,' no i dobre 
wyżywienie. Młodzież szcze 
golnie ęloibrze się bawiła 
na sztucznym lodowisku i 
wieczorkach tanecznych. 
Jednym z punktów zaba­
wy sylwestrowej był kulig.

B ia łym i tu n e lam i, w śró d  
ośn ieżonych  św ierk ów , po ­
m knęło  18 sań . K ró tk i p o ­
s tó j w  „C ichym  K ą c ik u ” 
u a tra k c y jn iły  tań ce  i k o n ­
su m p c ja  św ie tn y ch  p s t r ą ­
gów , S y lw estro w a  zabaw a 
zak o ń czy ła  się  o  7 rano..

Z ad o w o len i w czasow icze 
za n a szy m  po śred n ic tw em  
w y ra ż a ją  uzn an ie  d la  k ie ­
ro w n ic tw a  DW „ E n e rg e ty k ” 
w  K ry n icy .

W y k o n u ją  oni n a  rzecz E- 
le k tro w n i i in n y c h  z a k ła ­
dów  p ra c e  w a rto śc i ok. 2 
m in zł. roczn ie . W ro k u  
1977 uczn iow ie  k la sy  I w y  
k o n a li p ra c e  re g e n e ra c y jn e  
części u rząd zeń  n aw ęg lan ia  
i  k o tła , o ra z  60 to n  s ta lo ­
w y ch  k o n s tru k c ji n a  p o ­
trz e b y  b u d o w y  lin ii ś re d ­
n ic h  i n isk ic h  n ap ięć  d la  
ZW SE w  K ielcach . U cznio­
w ie  k la s  I I  i I I I  p ra c u ją  
w  poszczególnych  w y d z ia ­
ła c h  e le k tro w n i „K o z ien i­
c e ”. N ajw ięce j, b o  aż  587o 
— w  W ydzia le  R em ontów . 
Ś redn io  n a  p rz e s trz e n i r o ­
k u  szkolnego  w  n a u k ę  z a ­
w odu  uczn jów  zaan g ażo w a­
n y ch  je s t p o n ad  109 n a j ­
b a rd z ie j dośw iadczonych  
p raco w n ik ó w  E lek tro w n i.

M łodzież z ZSZ w y k o n u ­
je  ró w n ież  sze reg  p ra c  
spo łecznych  —  w  E le k tro ­
w ni, O ś. E n e rg e ty k i i -na 
stad io n ie . U czn iow ie z a ­
d rz e w ia li w y c in k i pod  l i ­
n ia m i WN, sa d z ili ta k ż e  
k rzew y  w  sam y m  m ieście. 
O cenia  się szacunkow o, że 
m łodzież p rz e p ra c o w u je  
śred n io  ®00 godzin społecz

n ie  w  k ażd y m  ro k u  szk o l­
nym .

IW su k cesach  d y d a k ty c z ­
n o -w ychow aw czych  m a ją  
n ie w ą tp liw y  u dz ia ł p ra c o w  
n icy  i in s tru k to rz y  w a r ­
sz ta tó w  szko lnych , k tó ry ch  
p ra c ą  k ie ru je  S tan isław  Ku 
ziora. M istrzem  — te c h n o ­
log iem  w a rsz ta tó w  je s t Ta 
deusz Gregorczyk. N ad p ra  
w idłow ym i p rzeb ieg iem  
p ra k ty k  w  w y d zia łach  czu  
w a ją  Z dzisław  K ęska, J a ­
nusz M atysiak  i Jan W il­
czek.

Je s t t r a d y c ją  szkoły , a -  
by abso lw enci, ’ w ra z  ze 
św iad ec tw em  ukończen ia  
n au k i, o trzy m y w a li sa m o ­
chodow e p ra w o  jazdy . W y­
m ag an y  k u rś  p row adzi 
W ładysław  Bryła.

U ko ń czen ie  Szkoły  Z a ­
sad n icze j s tw a rz a  m ożli­
w ość dalszego  podnoszen ia  
k w a lif ik a c ji w  d z ien n y m  
lub  w ieczo row ym  T ech n i­
kum . W  K ozien icach  k sz ta ł 
cą  o n e  fachow ców  o s p e ­
c ja lnośc i e n e rg e ty k a  c iep l­
na .

P ró b o w ałem  in te rw e n c ji 
w  MO, A d m in is tra c ji O- 
s ied la , U rzędzie  M iasta  i 
G m iny , a  n a w e t w  S a n ­
e p id z i e .  S p ra w a  n a  raz ie  
n ie  je s t  do za ła tw ien ia . 
— B ra k  fu n d u szy  n a  b u ­
dow ę sch ro n isk a , w y k o n a ­
w cy, a być m oże te re n u  i 
czegoś ta m  jeszcze. Ł apać  
i u sy p iać  psów  bez tego  
n ie  w olno , bo to  n a s i p rz y ­
ja c ie le  i s to i za n im i T o­
w arzy stw o  O piek i nad  
Z w ie rzę tam i. L ig i op iek i 
n ad  cz łow iek iem  n ie  m a. 
M oże w  d ro d ze  w y ją tk u  
m y  m ieszk ań cy  O siedla 
E n e rg e ty k i pozw olim y się 
nazw ać  zw ie rzę tam i ro ­
zu m n y m i i w  te n  sposób 
uzy sk am y  m ecenasa , k tó ry  
za troszczy  się o n asz  spo ­
k o jn y  b y t.

U czeni są  zd an ia , że w y ­
n ik i p ra c y  w  dużym  s to p ­
n iu  za leżą  od  sam o p o czu ­
cia. N ie tru d n o  w y sn u ć - 
w n iosek  n a  ile  p o p ra w iły ­
by s ię  w ynikli n a sze j p r a ­
cy po ro zw iązan iu  „psie j 
k w e s ti i”. W iele  spośród  ga 
tu n k ó w  zw ie rzą t ch ro n im y  
n a  in n e  p o lu jem y , o d ław ia  
m y, u śm ie rca m y  ab y  je 
zjeść, a  jeszcze in n e  tę p i­
m y z c a łą  en e rg ią . N ik t 
n ie  w y o b raża  sob ie  ro z to ­
czen ia  op iek i n a d  szc z u ra ­
mi, m ró w k am i fa ra o n a , czy 
p lu s k w a m i. .!  choć  to  też 
zw ie rzę ta  tę p im y  -je i co 
do _ s łu sznośc i ty c h  poczy ­
n a ń  n ik t  n ie  w n o si z a s trze  
żeń  z T o w arzy stw em  O c h -’ 
ra n y  Z w ie rz ą t w łączn ie . 
C zem u w ięc  p o d o b n ie  n ie  
p o tra k to w a ć  p sów  b ę d ą ­
cych n a m  co d z ien n ą  zm o ­
rą ?  C zem u niie pozbyć się 
ich  podobn ie  ja k  m yszy, 
ep idem ię  czy in w a z ję  sz a ­
rań czy ?  J a k  d łu g o  m am y  
znosić to r tu ry . Czy n ik o m u  
n ie  zależy  n a  n a szy m  zd ro  
w iu  fizycznym  .i p sych icz­
nym ? N ie  w ie m  ja k  d łu ­
go będę  w  s ta n ie  znosić  
n ° c n e„ to w arzy s tw o  „ p rz y ­
ja c ió ł”, a le  śm iem  n ieśm ia  
ło  n ap o m k n ąć  o g ra n ic a c h  
lu d zk ie j w y trzy m a ło śc i i  e- 
w e n tu a ln y c h  n ieszczęściach  
ja k ie  m ogą w y n ik n ą ć  z 
p rz e b ra n ia  się  m ia rk i.

iZ tre śc ią  n in ie jszeg o  l is ­
tu  zg ad za ją  s;ię ta k ż e  in n i 
m ieszkańcy  O siedla. Ja k o  
dow ód te j a k c e p ta c ji  d o łą ­
czam  lis tę  z a in te re so w a ­
n y c h ”.

...1 O
kuligu

. iW d z is ie jszym  n u m e rz e  
p iszem y o  sy lw es tro w y m  
k u lig u  w  K ry n icy . Jed en  
z jego u cze s tn ik ó w  m g r 
inż. Z b ign iew  S zu m ie rz  n a ­
d es ła ł n a m  w ie rsz  k tó ry  
być  m oże le p ie j odda  a tm o  

.s fe rę  te j  im p rezy  n iż  s u ­
ch a  in fo rm a c ja .

łB arw ny w ąż  w  d ro g ę  
ru sz a

S an ie , san ie , san ie , 
D zw oneczki w y h ie g a ją  
Z im ie  n a  s p o tk a n ie

N asz  sz lak  w  lew o  za ­
k rę c a

By u n ieść  s ię  w  b iegu  
K o lo rem  b ry ł zasty g ły ch  
W  u licy  sze reg u  

iDalej d ró ż k a  s ię  w sp in a  
W  z a k rę ta c h  umytka 
I zak o le m  p rz e c in a  
G niazdo  Ja k u b ik a  

A ledw o  z n ik n ą  ch a ty : 
Ju ż  'b a jk i tu n e le , 
Z acza ro w an e  św ia ty  — 
Z im ow e w esele .

iM łode d ęb y  u śp ione  
W  b ia łe j p a ję c z y n ie  
W łosy m a lin  sk ręco n e  
W  śn iegow ej sa ty n ie .

Ś w ie rk i n io są  w  ra m io ­
n ach

P u c h u  c iężk ie  k ęsy  
A ż m odrzew ie  zdziw ione 
O puściły  rz ę sy  

S zczy t. Ł am ie  s ię  góra  
Za k ra je m  ek stazy  
Ju ż  z im ow a n a tu r a  
P rz e su w a  obrazy .

N a zachodzie  m ajaczą  
T rzy  o s tre  k om iny  
N iech a j P a ń s tw o  zobaczą! 
To n a sz e  P ien in y .

A  ta m  po  d ru g ie j s tro n ie  
J a k  śp iąca  ow ieczka 

. N a  n a g im  zagon ie  —
To je s t  czesk a  „H reczk a”. 

N im  m in ą ł św ia t
zaklęcia

O dległej sc e n e r ii 
Z nów  p rzed  n a m i u jęc ia  
Z im nej, b ia łe j p re r ii .

Z ab a rw io n e j oddechem  
P łynącego  zm roku ,
P u s tk ą  d a li i ech em  
G asnącego  ro k u . ,

'K ró tk i p o stó j w  d o lin ie  
A  już w ąż  u m y k a  —
G na po b ia łe j ró w n in ie  
„C ichego k ą c ik a ” .

Sw iąj, m elod ii n a s
w ch ła n ia  

I w  c iep ło  odziew a.
Z a szybam i w ia t r  gan ia  
P ie śń  z im ow ą śp iew a.

D B A J
0 porządek

1 c z y s t o ś ć  

m ie jsc a J
p r a  c i f  •



4 „G&udujemtt GlektroMrttię“

G odną po lecen ia  czy te l­
n ik o m  p o b lik ac ji I n s ty tu ­
tu  W ydaw niczego  CRZZ 
je s t  k s iążk a  Stanisław a  
Czajki — „Adaptacja Spo­
łeczna” (cena egzem plarza  
40 zl).

A u to r  om aw ia  spo łecz­
no-w ychow aw cze  fu n k c je  
soc ja listycznego  p rzed s ię ­
b io rs tw a  przem ysłow ego  i 
n a  ty m  tle  szczegółow o 
u jm u je  is to tę , po jęc ie  i 
u w a ru n k o w a n ia  a d a p ta c ji 
spo łecznej m łodzieży , za ­
sad y  o rg an izac ji tego  p ro ­
cesu , ro lę  i zad an ia  k ie ­
ro w n ic tw  zak ład ó w  p racy , 
m istrzów , zak ład o w y ch  or-

Z księgarskiej} polki

W miejscu pracy
g an izac ji sp o łeczno -po li­
tycznych .

W  książce  te j je s t  w ie ­
le p rzy k ład ó w  i w zorów  
zak ład o w y ch  p ro g ram ó w  

^adap tac ji oraz w skazów ek  
d o tyczących  ich o p raco ­
w an ia .

Z n ik n ą ł d o b ry  o b ycza j 
p o d sta w ia n ia  au to b u só w  
na  o zn a ko w a n e  s ta n o w is­
ka . T ra d yc ją  tą  zachow a ły  
ty lk o  n ie k tó re  lin ie . Po za  
ko ń czen iu  p racy  na  p a r­
k in g u  robi sią tło k . Ś w ia ­
d e c tw e m  k u n s z tu  k ie r o w ­
ców  je s t to , że  n ie  doszło  
do pow a żn ie jszeg o  w y p a d ­
k u . P ra w d z iw e  je d n a k  e-  
m o c je  i w y c z y n y  za c zy n a ­
ją  się w  ch w ili od ja zdu . 
W y m ija n ie  n a  trzeciego , 
ta rasow an ie  drogi i n ie p o ­
trzeb n e  k o rk i u n ie m o ż li­
w ia ją  od ja zd . N o, a p o tem  
w yśc ig i na  szosie, ale to  
ju ż  zu p e łn ie  inna  spraw a.

— 0O0— •

B yw a , że  w  s to łó w ce  są 
do w y b o ru  d w a  dania . — 
np . h a m b u rg ery  i ja jka . 
M ożna  podobno  w te d y  w y ­
b ierać d o d a tk i: su ró w ką
czy  sos. A le  ty lk o  teo re ­
tyczn ie . W  p ra k ty ę e  „do­
d a te k ” je s t „ p rzyw ią za n y” 
do jed n eg o  dania . J e d n e j  
z  n a szych  c zy te ln ię ze k  od ­
m ów iono  w yd a n ia  su ró w ­
k i do ham burgera . D z iw i­
ło  b y  to  nas m n ie j, g d y b y  
w szy sc y  ze  w zg lą d u  na  die  
tą  m o g li’ pa łaszow ać gęste, 
sosy, a p rzyrzą d za n ie  s u ­
ró w k i b y ło  zw ią za n e  z  in  ­
n y m i czyn n o śc ia m i poza  
w yc ią g n ięc iem  k a p u s ty  z  
b eczk i.

—0O0—

K o zien ick i Z a k ła d  W o je ­
w ó d zk ie j S p ó łd z ie ln i O gród  
n ic ze j w  R a d o m iu  to m a  
k la w e  życ ie . P ien iądze  
zb iera , je ś li n ie  na u licy , 
to z  pew nośc ią  z  p iw n icy  
—  b ez  tr u d u  i w y s iłk u .  
P rzy zw y c za iliśm y  się, że  
z ie m n ia k i p a ko w a n e  w  siat 
k i p o w in n y  b yć  czys te , 
p rzeb ra n e  i na jlep szeg o  ga 
tu n k u . U zasadnia  to w y ż ­
szą  —  w  s to su n k u  do sprze  
d a w a n ych  lu z e m  —  cenę. 
P rzy zw y c za ja liśm y  się o- 
c zyw iśc ie  n ie  w  K o z ie n i­
cach, gdzie  do s ia tk i w p y ­
cha się w p ó ł zg n iłe  re s z t­
k i z ie m n ia k ó w  p a stew n ych . 
Z arząd  S p ó łd z ie ln i ja k  w i­
dać to  m a  k la w e  życ ie  — 
z  w y ż y w ie n ie m  gorzej.

D zięk i k o z ie n ic k ie m u  O d­

dzia ło w i PP  „ R uch” przed  
„ O krucham i” o tw iera ją  
się p e r s p e k ty w y  u ru ch o ­
m ien ia  „czarnego r y n k u "  
— ty m  ra zem  na  „ K lubo ­
w e ”. P o jaw ia ją  się coraz 
rza d zie j i są na zapas w y ­
k u p y w a n e  p rze z  a m a to ­
rów  tego g a tu n k u . J a k  do ­
noszą  nasi donosiciele  s y ­
tu a c ja  ta  n ie  w y s tę p u je  w  
p o zo sta łe j części k ra ju . C zy  
K ozien ice  leżą  z b y t  d a le ­
ko  od R adom ia?  A  m oże  
sy tu a c ja  ta je s t w y n ik ie m  
rea lizac ji za sady , że  „szewc 
bez b u tó w  chodzi?” ro z m y ­
śla ją  po nocach „ O kru ch y” 
sn u ją c  ka lk u la c je , k tó re  
n ie jed n ą  p ro ku ra to rską  
sk ro ń  m o g ły b y  ozdobić s i­
w izn ą . ,

—0O0—

W — rza d k ich , na  szczę­
ście, te j  z im y  —  dn iach  
go ło ledzi dobrn ięc ie  do  
pracy  za ró w n o  w  m ieśc ie , 
ja k  i na  b u d o w ie  w ym a g a  
a k ro b a ty c zn y c h  n iem a l 
zdo lności. U bezp iecza jąc  
sw o je  odnóża  w zd y c h a m y  
liryczn ie  c y tu ją c  poetę  
„Ach, g d zie  te  n ie g d y s ie j­
sze  śn ieg i”, doda jąc  —  
b liższe  rzeczyw is to śc i —  „i 
n ieg d ys ie jsze  dozorcę”.

— 0O0—

W y ja śn ia m y  n in ie js zy m , 
iż d ecy z ja  w p ro w a d zen ia  
na te ren  K o zien ic  k o n k u ­
r e n c y jn e j f i r m y  h a n d lo w e j 
d la  G S  m ia ła  na  ce lu  po ­
p ra w ę zao p a trzen ia  lu d n o ­
ści. W y ja śn ia m y  też , że  
osta tn io  na  te ren ie  os. 
E n e rg e ty k i G S i W S S  k o n ­
k u ru ją  s k u te c zn ie  w e
w c ze sn y m  z a m y k a n iu  s k le ­
pó w  p rżed  n o sem  lu d z i
w ra ca ją cych  z  pracy . W y ­
ja śn ien ia  k ie r u je m y  pod
a d resem  Z a rzą d u  ob u  sp ó ł­
dzie ln i. In fo rm a c je  co m y ­
ślą  o ty m  n ied o sz li k lien c i 
ju ż  ■ o tr zy m a liśm y . Ze
w zg lęd ó w  cen zu ra ln ych  n ie  
na da ją  się do d ru k u .

—0O 0—

Praca Lecha K ochańskie  
go i S tan isław a Lacha —  
p t. „W ypadki przy pracy  
i choroby zaw odow e” (ce­
n a  egz. 45 zł) je s t  trzec im  
tom em  „Z bio ru  p rzep isów  
o ch rony  p ra c y ”. Z b ió r te n  
zosta ł w y d an y  n a k ła d e m  
In s ty tu tu  W ydaw niczego  
CRZZ.

T rzeci tom  . zb io ru  obej­
m uje w ybór podstaw ow ych  
przepisów, dotyczących  
św iadczeń  przysługujących  
z tytu łu  w ypadków  przy 
pracy i chorób zaw odo­
w ych  oraz rejestracji i 
spraw ozdaw czości w  tej 
dziedzinie.

Z bió r p rzeznaczony  je s t 
d la  in sp e k to ró w  p racy , a d ­
m in is tra c y jn e j służby  bhp , 
zak ładow ego  społecznego 
a k ty w u  o ch rony  p racy , 
k ie ro w n ic tw  zak ład ó w  pra-' 
cy, ra d  zak ład o w y ch , o rg a ­
nów  .sąd o w n ic tw a  i p ro ­
k u ra tu ry  oraz osób z a in te ­

re so w an y ch  uslaw oda-r 
w s tw em  o ch rony  pracy .

— oOo—
K siążk a  W alerego Ma- 

sew icza — „C zas pracy. 
Z agadnienia praw ne orga­
nizacji pracy” (cena egz. 
30 zł), s tan o w i k o le jn ą  po ­
zycję  se r ii „Z p a ra g ra fe m ” , 
w y d an ą  p rzez  In s ty tu t 
W ydaw niczy  CRZZ.

W p ra c y  te j om ów iono 
zag ad n ien ia  do tyczące  cza ­
su  p ra c y  w  asp ek c ie  p o ­
li ty k i spo łecznej, a  m .in . 
sposoby gosp o d aro w an ia  
czasem  p racy  o raz  czyn­
n ik i w p ły w a jące  na  f u n ­
dusz  czasu  p racy  w  z a k ła ­
dzie  p racy .

A u to r  om aw ia  rów n ież  
czas p ra c y  ja k o  po jęc ie  
p ra w n e  i w y n ik a ją c e  z 
tego  ta k ie  zag ad n ien ia  jak : 
ro zk ład  czasu  p racy , p r a ­
ca w  godz inach  n ad liczb o ­
w ych , ru ch o m y  czas p r a ­
cy, p ra c a  w  n iedz ie lę  
św ię ta , czas p ra c y  w  r u ­
chu  c iąg łym , zw o ln ien ia  z 
p racy  i inne .

p ró b ek  w ody

Diabli mnie biorą99
W  osta tn ich  la tach  w e  

fr a n c u sk ie j ko m e d ii f i lm o ­
w e j p o ja w iły  się n o w e  in ­
d yw id u a ln o śc i. R e ży se r  
średn iego  p o ko len ia  C lau-  
de Z id i, m a ją cy  d u że  d o ś­
w ia d czen ie  rea liza cy jn e  
(pracow ał ja k o  opera tor i 
a sy s te n t re ży se ró w > sp ec ja ­
lizu je  się w  s ty lu  zb liżo ­
n y m  do b u rle sk i.  W jego  
u tw o ra ch  gra ją  ko m ed io w i 
a rty śc i c h a ra k te ry s ty c zn i  
ja k  na  p r z y k ła d  n ie z w y k le  
popu larna  grupa  L es C har- 
lo ts  (oglądać ją m o żn a  w  
d o sk o n a ły m  fi lm ie  „Poca­
łu n k i z  H ongkongu). '

W f i lm ie  „D iabli m n ie  
biorą”< o d n a jd u je m y  e lem en  
ty  czarnego h u m o ru  będą ­
cego po łą czen iem  b u r le sk i  
oraz sa ty ry  o b ycza jo w e j i 
spo łecznej. G łów ną  rolę od 
tw a rza  P ierre  R ichard  a-

k to r , re ży se r  i au to r w ie lu  
w y św ie tla n y c h  na  n a szych  
ekra n a ch  fi lm ó w , m . in. 
„R o zta rg n io n y” i „Nie­
szczęścia  A lfr e d a ”. T y m  ra 
ze m  s tw a rza  postać w ie c z ­
n ie  roztargn ionego  n a u czy  
cielą  m a te m a ty k i , w p lą ta ­
nego w  d z iw n e  k o m ed ie  
n iep o ro zu m ień . A k c e n ty  
sa ty ry  sp o łeczn e j są w  ty m  
f i lm ie  dość n ie śm ia łe , ale 
całość d z ię k i d o b re j obsa­
d z ie  a k to r sk ie j i św ie tn e j  
reżyserii s ta n o w i w id o w is ­
ko  bardzo  śm ieszne .

Prasa u zn a ła  „Diabli 
m n ie  b iorą” za  je d e n  z n a j  
b a rd z ie j za b a w n y c h  u tw o ­
ró w  o sta tn ich  la t, p o n ie ­
w a ż  sam a  lis ta  e k sp lo d u ­

ją c y c h  b e z  p rze rw y  gagów  
' s ta rc zy ła b y  do w y p e łn ie ­

nia w ie lu  k a r te k  z  a n to ­
logii hu m o ru .

B U D U J E M Y E i
E L E K T R O W N I E

Ż e b y ś m y  tylk o  zd ro w i byli
S pecy ficzne  w a ru n k i 

p racy  n a  bu d o w ie  — 
zm ienny  k lim a t — są  p rzy  
czyną  w y stęp o w an ia  ró ż ­
n y ch  sch o rzeń  d róg  o d d e­
chow ych . W iększość p r a ­
cow ników  p rzeb y w a  tak że  
w  h a ła s ie  o dość dużym  
n a tęż en iu , co s tan o w i za ­
g rożen ie  n a rz ą d u  s łu ch u  i 
ró w now ag i o raz  p rzy czy ­
n ia  się do w y stęp o w an ia  
ogólnej nerw ow ości, z a b u ­
rz e ń  sn u  oraz  a p a tii. N ie 
zaw sze odpow iedn ia  j a ­
kość p o tra w  —  co w y k a ­
zały  k o n tro le  s łużby  zd ro ­
w ia  —  zw iązan a  je s t z 
częstym i n ied y sp o zy c jam i 
ż o łąd k o w o -je lito w y m i oraz 
ch o ro b ą  w rzodow ą. W y stę ­
p u je  ta k ż e  szereg  zagrożeń  
p o w stan ia  u razó w  m e c h a ­
n icznych . W szystko  to  p o ­
w o d u je , że K ie ro w n ic tw o  
B udow y p rz y w ią z u je  d użą  
w agę  do sp ra w  op iek i le ­
k a rs k ie j.

P raco w n icy  „B e to n -S ta - 
lu ” i „E n erg o m o n tażu ” k o ­
rz y s ta ją  z p u n k tu  le k a r ­
sk iego  P rzy ch o d n i P rz y z a ­
k ład o w ej p rzy  E lek tro w n i 
K o z ien ic e” , z loka lizow a­

nego n a  budow ie . R ejon  
o b e jm u je  op ieką  2304 oso­
by .

W ro k u  b ieżącym  p o d ję ­
to  tu  szereg  d z ia łań  m a ją ­
cych  n ą  ce lu  p o p raw ien ie  
zd row o tności. N a jw a ż n ie j­
sze z n ic h  to  zw ięk szen ie

z ak re su  b a d a ń  w stęp n y ch  
i ok resow ych , zw iększen ie  
często tliw ości b a d a ń  p ro ­
filak ty czn y ch  w  s to su n k u  
do osób n a rażo n y ch  na  
d z ia łan ie  szkod liw ych  czyn 
n ików , w p ro w ad zen ie  g ru p  
d y sp a n se ry jn y c h  i w p ro ­
w ad zen ie  b a d a ń  w  ty c h  
g ru p a c h  w ed łu g  o p raco w a­
nego  k a le n d a rz a . P o d n o ­
szen iu  św iadom ości załogi 
m a ją  służyć: p o g ad an k i w  
zak re s ie  h ig ien y  zd row ia , 
p ro p a g a n d a  w izu a ln a , a 
tak że  in d y w id u a ln e  ro z ­
m ow y z p ac je n tam i.

I s tn ie ją c e  m ożliw ości 
tech n iczn e  pozw olą w  b ie ­
żącym  ro k u  n a  in te n sy f i­
k ac ję  o św ia ty  zd ro w o tn e j. 
P o g ad an k i z tego  zak re su  
em ito w an e  b ęd ą  p rzez  r a ­
d iow ęzeł z ak ład o w y  w e d ­
łu g  p la n u  u łożonego z gó­
ry . W prow adzone  zostaną  
ta k ż e  em isje  k ró tk ic h  w y ­
k ład ó w  z m ag n e to fo n u  u - 
m ieszczonego w  p o czek a l­
n i. S łużba  zd ro w ia  w y k o ­
rzy s ty w ać  będzie  ta k ż e  g a ­
b in e t b h p  d la  w y św ie tla ­
n ia  ko lo row ych  przeźroczy  
o raz  film ó w  ośw iatow ych .

D zia ła lność  ta  w  p o w ią ­
z a n iu  ze zw iększen iem  
k o n tro li s tan o w isk  p racy  
o raz  zap lecza  so c ja ln o -b y ­
tow ego z pew nośc ią  w p ły ­
n ie  n a  zm n ie jszen ie  a b se n ­
c ji cho robow ej, co je s t 
ró w n o zn aczn e  z p o d n ies ie ­
n iem  w y d a jn o śc i p rący .
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